
Cena num eru 10 groszy.

BIOS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzewidzianych  spow odowanych siłą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  it.p.) abonent nie m a praw a żąda­

nia nledostarczonych num erów lub edszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ^głoszenia drobne słowo 20 gr.

* Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

fccionkam i drukarni 1. M iłoszewskiego w N ow em m ieście n. D rw.
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Młodzież
fundam entem  obrony  narodow ej

Ze w szystkich społeczno-gospodarczych  za­
gadnień doby dzisiejszej niew ątpliw ie na plan  
pierw szy w ysuw a się spraw a bezrobocia, w  
szczególności zadrudnienia bezrobotn. m łodzieży.

N iepodobna jest przecież chłopcu, który  
m a bezrobotnego ojca, który patrzy na nieu­
stanne łzy m atki, w alczącej z brakiem najpry­
m ityw niejszych środków  utrzym ania rodziny, —  
m ów ić: pośw ięcaj w szystko dla Polski. Zw łasz­
cza, źe niem a w ojny, a żyjem y w pokoju, —  
niem a w ojny, która na głow ę kładzie laur bo ­
haterstw a, która daje w ysokie napięcie ducha, 
będące w arunkiem  ofiarności.

W czasie pokoju obow iązuje praw o do ży ­
cia, do pracy, do ujawnienia sw oich zdolności 
na pożytek Polski. W  czasie pokoju nie m ożna 
w ym agać ofiary śm ierci —  z głodu. Takiego  
pojęcia bohaterstw a nikt nie zechciałby zapew no  
przyjąć.

G dy w ięc patrzym y na m łodzież  naszą, jako  
na jutrzejszych obrońców Państw a i jego go ­
spodarzy, —  nie m ożem y nie zdać sobie spraw y  
z tej w ielkiej odpow iedzialności,  jaka ze w zglę­
du na tw orzenie się stosunku m łodzieży do  
Państw a, na w spółczesność kryzysem żyjącą  
spada. To zagadnienie nie m oże być dłużej 
odraczane.

N aczelny W ódz, ponoseący odpowiedzial­
ność za gotowość obronną Państwa —  i to nie- 
tylko na dziś —  tego m om entu nie m ógł prze­
oczyć. Statystyki kom isyj poborow ych m ów ią 
w iele: m ów ią one o ogrom nem w ycieńczeniu, o  
spadkulw ytrzym ałości fizycznej poborow ych, o 
w zroście gruźlicy i innych chorób, których po­
czątek rodzi się a niedożyw iania lub złego od­
żyw iania. Statystyka oddziałów w ojskowych  
m ów i zapewne także w iele o poziom ie m oral­
nych m łodych rekrutów .

Te statystyki m ają sw oją w ym owę dla W o­
dza, m uszą one m ieć sw oje znaczenie i dla ca­
łego społeczeństw a, N ie m oże z niej nie w ycią­
gać w niosków polityka gospodarczo-społeczna 
Prństw a i ludzie, którzy nią kierują, m uszą w  
sw oim rachunku te m inusy uw zględniać.

To już nietylko w zgląd na prym itywną  
spraw iedliwość społeczną, nietylko na podsta­
w ow e obowiązki w obec przyszłości, ale popro- 
stu w zgląd na obronność kraju każę spraw ę 
bezrobotnej m łodzieży traktować jako bardzo  
pilną i bardzo w ażną.

Z głęboką też ulgą usłyszało społeczeństw o  
z ust prem jera gen. Sławoj-Składkowskiego 
ośw iadczenie, w którem spraw a bezrobocia po ­
stawiona została na pierw szem m iejscu. M oże  
nie jest też bez znaczenia fakt, że do kiero­
w ania resortem , w którego zakresie działunia  
znajduje się praca i troska o nią, pow ołany 
został były prem jer K ościałkow ski. N ow y 
m inister opieki społecznej zna to zagadnienie 
na w ylot. Poznał je już jako w ojew oda jedne­
go z okręgów przem ysłow ych, później jako  
m inister spraw w ewnętrznych z punktu w idze­
nia bezpieczeństwa i sytuacji w ew nętrznej, 
w reszcie jakto szef rządu w całokształcie spraw  
państw ow ych. N ależy tu przypom nieć, że w  
sw ojem expose w Sejm ie b. prem jer K ościał­
kow ski postaw ił jako spraw ę pierw szorzędnej 
w agi — zatrudnienie m łodzieży bezrobotnej. 
Rów nież i w przem ów ieniu sw em przy obej­
m ow aniu m inisterstwa opieki społecznej — p. 
m inister K ościałkowski głów ny nacisk położył 
na zagadnienie zatrudnienia bezrobotnych. Spo ­
dziewać się należy, że w duchu założeń obec­
nego rządu spraw a zatrudnienia m łodzieży 
znajdzie w m inisterstw ie opieki społecznej nie­
tylko głów nego rzecznika, ale i realizacyjne  
m ożliwości.

W arto zw rócić uw agę, że ogłoszone ostat­
nie spraw ozdanie angielskiego m inistra pracy  
w spraw ie w alki z bezrobociem długi ustęp  
poświęca akcji rządu angielskiego na rzecz 
zatrudnienia m łodego pokolenia. M inister tego

Motorowce polskie zdobywają kraje 
skandynawskie.

Statki polskie na morskich szlakach.Jak Kopenhaga witała „Batorego**?

Przyjęcie „Batorego*' w K openhadze m iało  
charakter bardzo uroczysty. O kręt nasz w yw o­
łał tam jak najlepsze w rażenie. Przy przyjeź- 
dzie i odjeździe statku odegrano hym n narodo­
w y polski i duński, a zgrom adzona publiczność  
pow itała statek okrzykam i na cześć m arynarki 
polskiej. W  K openhadze na statku odbyło się 
przyjęcie dla 150 osób, w którem w zięli udział 
przedstaw iciele w ładz duńskich, dy  plom acji 
i prasy.

W  K openhadze M /S „Batory“ zabrał 30  
pasażerów duńskioh, udających się do N ow ego  
Y orku oraz uzupełnił załogę D uńczykam i. W  
N ow ym Y orku statek zabierze do K openhagi 
200 D uńczyków .

N a całym Bałtyku panuje w dalszym  ciągu  
pogoda. Pasażerow ie korzystając z tego, spę­
dzają czas na otw artych pokładach, zw łaszcza 
zaś na pokładzie słonecznym .

M /S „Batory** spodziew any jest w  H alifaxie 
26 b. m .

♦

M /S „Piłsudski**, który odpłynął dnia 19 m aja 
z N ew Y orku do H alifaxu, K openhagi i G dyni, 
m a na pokładzie 605 pasażerów, z których 339  
udaje się do Polski, a 269 do obcych krajów.

N a szczególne podkreślenie zasługuje fakt, 
że now y m otorow iec polski zdobyw a sobie co-

Pan Prezydent Rzplitej weźmie udział 
w „Święcie morza**.

N a tegoroczne „Św ięto m orza** zapow iada  
się duży zjazd społeczeństw a do G dyni.

W  ram ach uroczystości „Św ięta  m orza** od­
będzie się pierwszy zjazd K aszubów .

W  dniu 13 m aja Pan Prezydent Rzeczypos­
politej prof. Ignacy M ościcki przyjął specjalną 
delegację zarządu głów nego L. M . K . z gen. 
dyw . G . O rlicz-D reszerem  na czele.

Pan Prezydent objął w ysoki protektorat nad  
tegorecznem i uroczystościam i „Św ięta m orza**, 
przyrzekając osobisty udział.

Pani Marsz. Piłsudska przewodniczącą 
„Święta Morza*

N askutek prośby prezydjum zarządu głów ­
nego Ligi M orskiej i K olonjalnej, pani A leksan­
dra Piłsudska objęła honorow e przew odnictw o  
głów nego kom itetu w ykonawczego „Św ięta  
m orza**, które odbędzie się w dniu 29-go  
czerw ca r.b.

Ks. Yorku przybędzie do Warszawy jako 
nadzwyczajny ambasador króla Edwarda
LO ND YN . W  najbliższych dniach, praw ­

dopodobnie już w przyszłym tygodniu, książę 
Y orku odw iedzi w szystkie stolice Europy, aby  
zakom unikow ać oficjalnie o w stąpieniu Edw ar­
da V III na tron angielski.

Praw dopodobnie ks. Y orku przybędzie rów ­
nież i do W arszawy.

N astępcy tronu tow arzyszyć będzie w tej 
podróży odpow iednia św ita.

Przygotowania do obchodu Jubileuszowego 10-cia 
Rządów Prezydenta Mościckiego.

W  zw iązku z jubileuszem 10-lecia rządów  
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, który przy ­
pada w dniu 1 czerw ca r.b. pow ołany zostaje do  
życia specjalny kom itet, który opracuje szcze­
gółowy program  uroczystości zw iązanych z tym  
jubileuszem . Prace nad utw orzeniem  tego kom i­
tetu zostały już rozpoczęte.

naw skroi liberalnego kraju nie w aha się pisać 
w sprawozdaniu o nacisku rządu dla otwarcia  
m łodzież dostępu do w arsztatów pracy.

G dzie jak gdzie, ale w Polsce napew no  
taki nacisk jest potrzebny, jest konieczny —  
w interesie edrow ia fizycznego i m oralnego w  
interesie obronności kraju.

raz to w iększe poparcie klienteli skandynaw s­
kiej. Z pasażerów udających się do obcych  
krajów  220 jedzie do Skandynawji.

Szukanie nowych rynków zbytu dla włókna 
polskiego.

Eksport w łókna polskiego, lnu i konopi, roz­
w ija się coraz bardziej. D zisiaj najoow aźniejszy- 
m i odbiorcam i w łókna jest Francja, następnie  
N iem cy. Celem  zw iększenia eksportu w łókna na  
rynki zagraniczne, ostatnio w ysłano próbne  
transporty w łókna lnianego do krajów zam or­
skich, a m . in. do Stanów  Zjednoczonych A . Półn.

Jak w iadom o, najpow ażniejszym producen­
tem w łókna są w ojew ództw a północno-w schod­
nie, z których to terenów rów nież w najw ięk­
szej ilości eksportow ane są zagranicę.

Wizyta Szwedzkiej marynarki wojennej 
w Gdyni.

G DY NIA . W  okresie od 23 czerwca do 2  
lipca b. r. zapow iedziany został przyjazd do  
portu gdyńskiego dw óch szw edzkich okrętów  
w ojennych „N ajaden** i „Jarram as**. O kręty te 
są jednostkam i szkolnem i.

Włamania do kościołów i świętokradztwa mnożą 
się w Wlelkopolsce.

W ostatnich czasach m nożą się na terenie  
W ielkopolski w ypadki w łam ań do kościołów i 
św iętokradztwa. O statnio usiłow ali po raz w tóry  
w łam ać się do kościoła św . Trójcy w G nieźnie  
nieznani spraw cy. W łam yw aczom udało się już  
w yłam ać częściow o drzw i głów nego w ejścia. 
Sprawców spłoszył stróż.

D o kościoła parafjalnego w Sw arzędzu do ­
konali w łam ania niewykryci dotąd złodzieje, 
którzy skradli m onstrancję, kielich i szereg in­
nych przedm iotów  kościelnych, ogólnej w artości 
około 700 zł.

Wyjazd 
emigrantów żydowskich 

do Palestyny.
LW Ó W . W  dniu dzisiejszym w  godzinach  

w ieczorow ych z Lw owskiego dw orca głów nego 
w yjechał now y transport em igrantów  żydow skich 
do Palestyny w liczbie 360 osób. W  transporcie 
tym znajdow ało się około 120 em igrantów z 
M ałopolski W schodniej, reszta zaś pochodzi z 
innych dzielnic Polski.

Jak donosi sjonistyczna prasa lw owska, 
ekspozytura palestyńska w e Lw ow ie otrzym ała 
telegram  z Jerozolim y stw ierdzający, źe w ro­
ku bieżącym będaie m ogło w yjechać do Pales­
tyny z Polski 4.500 kolonistów żydowskich.

3500 pracowników miejskich strajkuje we Lwowie
O d środy strajkują w e Lw ow ie pracow nicy  

m iejscy, którzy porzucili pracę w następstw ie 
nieuwzględnienia przez zarząd m iejski szeregu  
ich postulatów.

Pracow nicy dom agają się m i in.: stabilizacji 
pracowników , zm iany system u em erytalnego,  
m iesięcznej płacy zam iast dniów kow ej, w ypła­
cania zarobków za dni św iąteczne, jak 1 m aja, 
Boże N arodzenie i W ielkanoc, a dalej zw rotu  
pracownikom podatku specjalnego.

Strajk m a przebieg spokojny. Pracę porzu ­
ciło około 3 500 pracow ników , zatrudnionych  w  
tram wajach, elektrow ni, gazow ni i innych insty ­
tucjach m iejskich.

Jak długo potrw a strajk, narazie trudno  
przew idaieć, bow iem  pracow nicy m iejscy rzucili 
hasło niepow racania do pracy, dopóki w szy ­
stkie postulaty nie zostaną uw zględnione.



Obrady  
parlamentarnej grupy pracy.

Jak się dowiadujemy, w sobotę obradowała 
parlamentarna Grupa Pracy  pod przewodnictwem  
senatora Bobrowskiego nad rządowym projektem  
ustawy o umowach zbiorowych. Nad projektem  
tym wywiązała się ożywiona dyskusja, w cza­
sie której zostało stwierdzone, iż zgłoszony  pro­
jekt nie stanowi dostatecznego rozwiązania te­
go zagadnienia i podkreślono, iż winien on ulec 
znacznym uzupełnieniom.

Jednocześnie powzięto uchwałę w sprawie 
opracowania poselskiego projektu ustawy o roz- 
jemstwie i traktowania tego projektu łącznie ze 
zmodyfikowanym projektem ustawy o umowach 
zbiorowych. W toku dalszej dyskusji podkreślo­
no konieczność wzmożenia działalności Rządu  
na odcinku t. zw. „zagadnienia pracy“ .

Parlamentarna Grupa Pracy postanowiła 
zwrócić się do Rządu o zmianę nazwy „M inis­
terstwo Opieki Społeczn j“ na „M inisterstwo  
Pracy“ , względnie na „M inisterstwo Spraw  
Społecznych 44.

Stan zatrudnienia przy robotach drogowych 
i wodno komunikacyjnych.

Stan zatrudnienia na robotach drogowych  
i wodno-komunikacyjnych wynosił w dniu 1-ym  
maja br. 138.641 robotników, tj. blisko dwa 
razy więcej niż w tym samym okresie ubiegłe­
go roku. Z tytułu świadczeń pracowało 28.135 
robotników, opłacanych gotówką i zbożem  
(mąką) 110.506 robotników.

Z liczby tej było zatrudnionych na drogach 
państwowych 45.840, samorządowych 54.036 
i wodno-komunikacyjnych 10.630 robotników.

Przed rokowaniami handlowemi 
polsko-gdańskiemi.

GDAŃSK. Gdańska prasa prosenack a zaj­
muje się dziś kwestją konieczności złagodzenia  
polskich zarządzeń dewizowych na obszarze 
W olnego M iasta. Uzasadnia ona swe stanowis­
ko złemi horoskopami, jakie zarysowują się 
obecnie dla ruchu turystycznego i letniskowego  
oraz handlu w Gdańsku. W zwiąku z zapowie- 
dzianemi ze strony Polski rokowaniami, jakie 
na ten temat mają być prowadzone z Senatem  
Gdańskim w najbliższym czasie, daje się zau­
ważyć ze strony Gdańska wyraźne zdenerwowa­
nie. Gdańsk chciałby bowiem przystąpić do 
rokowań tych jaknajszybciej, jakkolwiek wiado­
mo, że na przeszkodzie temu stanęła obecnie 
niedawna zmiana gabinetu w Polsce, który nie­
wątpliwie wyznaczy do rokowań z Senatem  
Gdańskim na miejsce obecnego ministra Roma­
na innego delegata.

Stosunki handlowe polsko-sowieckie.
Stosunki handlowe pomiędzy Polską a 

Z.S.S.P. z roku na rok kurczą się. Obecnie w  
wymianie towarowej polsko-sowieckiej panuje 
prawie zupełny zastój. Jak wiadomo, kontyngen­
ty towarowe pomiędzy Polską a Sowietami usta­
lone są zazwyczaj na okres półroczny. W chwili 
obecnej jesteśmy właśnie w przededniu ustala­
nia nowych kontyngentów, które, spodziewać 
się należy wpłyną w poważniejszym stopniu na 
ożywienie stosunków handlowych polsko-so­
wieckich.

Powtórni analfabeci wśród poborowych 
na Wołyniu.

Łuck. Komisja poborowa na W ołyniu  
stwierdziła w roku bieżącem, że poborowi, któ­
rzy ukończyli jedną klasę szkoły powszechnej 
z chwilą gdy doszli do wieku poborowego, sta­
li się ponownie analfabetami, nie umiejącymi 
się nawet podpisać.

Przeżycia własne Przedruk wzbroniony.

Z karty życia legjonisty

„Legji Cudzoziemskiej44.
6 (Ciąg dalszy)

Nikt z obecnych tu narodowości nie został 
przyjęty słowem pociechy przez swego ziomka. 
Opiekunka Legjonistów-Polaków każdy trans­
port wita i żegna. Polska posiada godnych re­
prezentantów spoistości narodowej zagranicą. 
Pani majorowa Vincent-Disier z domu Filachow- 
ska stoi na straży ulżenia doli legjonisty-Polaka.

Port Oran przedstawia wspaniały widok. 
M iasto znajduje się na górze; jaskrawo odbijają 
się w blasku promieni słonecznych złocone 
kopuły meczetów. M iasto samo posiada dziel­
nicę europejską, arabską i Quartier żydowski. 
Dzielnicę arabską okalają mury, pamiętające 
pokolenia M aurów, chatki Arabów  w praeciwień- 
stwie do europejskich brudne, niskie i lepione 
z gliny. Quartier żydowski równie okalany 
murem, przedstawia mimo wszystko widok 
caystszy. Chata przy chatce, na samym środku  
olbrzymia synagoga.

Zgiełk w tej dzielnicy nie do opisania. —  
Południowa natura pod niebem afrykańskiem  
czuje się w swoim żywiole.

7 G Ł O S LUBAW SKI:

Stocznia Gdańska buduje dwa nowe statki 
dla Norwegji.

GDAŃSK. Od dłuższego czasu między Sto­
cznią Gdańską, a pewnem  towarzystwem  żeglu- 
gowem w Norwegji prowadzone były pertrak­
tacje w sprawie budowy dwuch nowych statków  
handlowych. Jak się obecnie dowiadujemy umo­
wa została już zawarta i prace nad budową stat­
ku zostaną podjęte w dniach najbliższych. 
W związku z uzyskaniem  tego zamówienia Sto­
cznia Gdańska zatrudni 300 dalszych robotników.

W obronie przed demotoryzacją.
Prejekt sprowadzenia samochodów za na­

leżności tranzytowe Niemiec.

Obroty towarowe polsko-niemieckie rozwi­
jają się coraz pomyślniej; wartość naszego wy­
wozu do Niemiec w czerwcu będzie mogła 
osiągnąć cyfrę 15 milj. zł., przy analogicznym  
wywozie niemieckim do Polski.

Istnieje jednak przykry cień, który znie­
kształca ten obraz. Chodzi tu o zaległe na­
leżności niemieckie za tranzyt przez korytarz 
pomorski, o które toczą się od dłuższego cza­
su rozmowy, jak dotąd bez wyniku.

Trudność polega na tern, że Niemcy chcą 
uregulować nalęźne nam 60 milj. zł. towarami, 
strona polska zaś domaga się gotówki.

Opinja publiczna interesuje się ogromnie 
sprawą zamrożonych należności tranzytowych  
czego ciekawym wyrazem są projekty pewnych 
kół gospodarczych, aby przyjąć od Niemców, 
jako równowartość należnych nam 60 milj. zł. 
odpowiednią ilość potrzebnych nam maszyn, a 
zwłaszcza samochodów.

Przy niskiej cenie wozów niemieckich 
moglibyśmy w ten sposób otrzymać około 20 
tys. nowych maszyn.

Giętki przemysł francuski na usługach zbrojeń 
niemieckich.

W IEDEŃ. Sensacyjne rewelacje nadeszły  
obecnie do W iednia w związku z zbrojeniami 
nieznieckiemi. W iadomości te stwierdzają, że 
dostawcą materjałów wojennych dla Niemiec  
jest nie kto inny, jak właśnie ciężki przemysł 
francuski, który w czasach ostatnich wysłał do 
Niemiec wielką ilość niklu, pochodzącego z ko- 
lonji francuskiej Nowej Kaledonji. Za pośred- 
cictwem pewnego przemysłowca holenderskiego  
otrzymały w ten sposób Niemcy 100.000 tonn  
niklu. Należy jednak wątpić, ażeby nowy rząd  
francuski Bluma tolerować mógł w dalszym  
ciągu te dostawy.

Sow iety dewaluują rubla o 33 procent.
M OSKW A. Krążą pogłoski, że kom. finan­

sów Hrynko przedłożył radzie komisarzy ludo­
wych projekt dekretu, na mocy którego wartość 
rubla sowieckiego będzie ustalona na 2 franki 
francuskie.

Obecny kurs wynosi 3 franki. Nowy dekret 
byłby dalszym etapem sowieckiej reformy wa­
lutowej.

180 .000 Arabów maszeruje 

na TeUAwiw.
Wojsko, tanki i karabiny maszynowe — 

w pogotowiu.

LONDYN. Arabscy robotnicy portowi przy­
gotowali na dzień dzisiejszy marsz demonstra­
cyjny na Tel-Awiw.

Bezpośrednio przyczyną tego marszu jest 
otwarcie i uruchomienie portu w Tel-Awiwie, 
co zagraża zarobkom arabskim w porcie Jaffa 
i pozbawia znaczenia ich akcję strajkową.

Z portu udajemy się marszem do garnizonu  
armji kolonjalnej, gdzie mieści się chwilowe 
miejsce postoju przed odesłaniem do Legji 
Cudzoziemskiej. Podczas drogi spotykamy  kil­
ku bogato ubranych Arabów w białych bur­
nusach. Na jedwabnym sznurku przewieszo­
nym przez ramię wisi sztylet, o bogatej wysa­
dzonej kamieniami rękojeści, tkwiący w śrebrnej 
pochwie. Usuwają się nam milcząco z drogi. 
W yrzucając hardo głową, przesuwają paznok­
ciami prawej ręki po brodzie. Giest ten, jak 
później się dowiedziałem, oznacza u Arabów  
najwyższą pogardę.

Dowódcą tamtejszego posterunku Legji Cu­
dzoziemskiej jest porucznik Arkipow, były ofi­
cer armji carskiej, który w szumnych  frazesach 
przedstawił zaszczyt należenia do Legji. Sam  
mawiał o sobie, iż jest oficerem od chwili roz­
wiązania armji białej, — i tu w Afryce znalazł 
drugą ojczyznę. Oficer ten na wszystkich spra­
wił jak najlepsze wrażenie, władał biegle języ­
kami angielskim, francuskim, polskim, niemiec­
kim tak, iż prawie każdego z nas mógł w ro­
dzimej mowie ciepłym słowem przywitać. Zda­
wało mi się wówczas, że jednakże miałem  
słuszność rozumując, że w Legji są ludzie —  
traktowanie zatem musi być ludzkie. Niezadługo  
jednakże miałem zmienić swój sąd — ale o 
tern później.

Obniżka cen benzyny od

2 czerwca.
W najbliższym czasie nastąpić ma obniżka 

cen benzyny, która wynieść ma, jak słychać, 
od 8 do 13 groszy.

Obniżka ta ma wejść w życie już z dniem  
1 czerwca przyczem cena benzyny ma wynosić 
55— 60 gr., mieszanki spirytusowej od 50— 55 
groszy.

W obniżce tej partycypować będzie prze­
mysł naftowy oraz skarb państwa przez częś­
ciową obniżkę podatku konsumcyjnego od ben­
zyny jak również samorządy miejskie, które ob­
niżą opłaty dzierżawne od najmu miejsc pod  
stacje benzynowe.

Jak słychać przemysł rafineryjny zobowią­
zał się wobec rządu przeprowadzić większą ob­
niżkę cen benzyny w miarę wzrostu konsumeji.

Odszkodowanie nie podlega 
amnestji.

M inisterstwo spr. w«wn. wydało okólnik w  
sprawie odszkodowań, wyjaśniając, że ustawa 
amnestyjna dotyczy tylko represji karnej,nie 
unicestwia natomiast cywilno-prawnych skutków  
czynu zabronionego, przeto odszkodowanie nie 
ulega darowaniu z mocy amnestji.

W sprawach, w których postępowania jesz­
cze nie wszczęto, o odszkodowaniu orzekać 
będzie sąd, albo władza administracyjna, zależ­
nie od tego, czy w chwili umorzenia postępo­
wania sprawa znajdowała się w rozpoznaniu 
sądu, czy władzy administracyjnej.

W Jaffie zebrało się już 30.000 Arabów, w  
większej części uzbrojonych. Droga z Jaffy do 
Tell-Awiwu obsadzona została przez wojsko  
angielskie, karabiny maszynowe i tanki.

Nastrój podniecenia w Tel-Awiwie bliski 
jest popłochu. W szystkie sklepy zamknięte. Tel- 
Awlw przybrał wygląd twierdzy, przygotowują­
cej się do obrony. Półwojskowa organizacja  
żydowska „Haganah44 ogłosiła mobilizację swo­
ich członków. Nad Haifą Jaffą i drogą do Tel- 
Awiwu krążą bez przerwy samoloty angielskie.

Ze wszystkich stron nadciągają do Jaffy  
Arabowie. W edług przewidywań, w marszu na 
Tel-Awiw weźmie udział około 180.000 Arabów  
Rozmiary tej demonstracji nasuwają przypu­
szczenia o krwawych wydarzeniach i rozru­
chach na wielką skalę.

W ładze angielskie postanowiły nie dopuś­
cić za wszelką cenę do marszu na Tel-Awiw.

Łuny pożarów nad Palestyną.
KAIR. Z Jerozolimy donoszą, że wysoki 

komisarz brytyjski przyjął przywódców arabs­
kich i przedłożył im kilka projektów, dążących 
do ograniczenia imigracji żydowskiej do Pa­
lestyny.

Jak sądzą, Arabowie są zdecydowani od­
rzucić jakikolwiek kompromis, domagają się 
całkowitego wstrzymania imigracji żydowskiej.

Sytaiacja w Jerozolimie jest nadzwyczaj 
napięta. Policja znajduje się w stanie ostrego 
pogotowia w obawie przed nowemi rozruchami. 
W pobliżu konsulatu abisyńskiego został za­
mordowany pewien chrześcijan narodowości 
auitrjackiej.

Położenie w mieście jest nader naprężone. 
W nocy na peryferjach miasta rozlegały się 
strzały Stan wyjątkowy ogarnia teraz już całe 
miasto. Akty sabotażu i podpaleń trwają w ca­
łym kraju w osiedlach żydowskich.

Liczba żydów zabitych od początku rozru­
chów, wynosi 25 osób.

Pobyt w Oranie zaledwie trwał kilka go­
dzin. Po zjedzeniu dobrego pożywienia i kil­
kugodzinnym odpoczynku ulokowano nas we 
wagonach kolejowych, — transport ruszył do 
Sidi-Bel-Abbes, gdzie stacjonuje pierwscy pułk  
Legji Cudzoziemskiej.

W szyscy nowicjusze byli w jak najlepszych  
humorach. Z turkotem kół mieszały się śpiewy. 
Ktoś z Polaków zaintonował „W isło moja44, a 
miarowy, monotonny stukot jakby potwierdzał 
słowa „a dopóki płynie, Polstka nie zaginie14.

Obecni nie wspominali już o przykrym wy­
padku podczas podróży morskiej, nie wspomi­
nali o tem, iż przy końcu kolumny bezwładnie 
zakuty w kajdany, z głową zwieszoną szedł 
niedoszły dezerter, który zapewnie teraz, gdy- 
wszyscy uspokojeni byli przez porucznika Ar- 
kipow'a myślał o oczekującej go karze za próbę 
ucieczki. I tak minął jakoś pierwszy weselszy 
dzień po zapisaniu do Legji.

Pociąg zbliża się o godzinie 21-ej do Sidi- 
Bell-Abbes. Przy wejściu do koszar tręb. pułko­
wy daje sygnał capstrzykowy. Zdanie raportu, 
sprawdzanie obecnych to czynność kilku minut, 
poczem wszyscy, rozlokowani w murowanych 
blokach koszarowych udają się na spoczynek.

(Ciąg dalszy nastąpi).



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 5 m a ja 1 9 3 6 r  

P o n ie d z ia łe k G rz e g o rza  V II P a p ie ż a . 
W to re k  F ilip a N e re u sz a
Ś ro d a  B e d y  Ja n a I P a p .

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 3 .2 9 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .3 6

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
K o m isja d la re je s tra c ji p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h i 

e g z a m in o w a n ia  k ie ro w c ó w  b ę d z ie u rz ę d o w a ła : w  G ru d z ią ­
d z u  w  d n . 9  c z e rw c a b r . o d  g o d z . 8 -m e j d o 1 4 -te j; w  B ro d ­
n ic y w  d n . 1 0 c z e rw c a b r . o d g o d z . 8 -m e j d o 1 4 -te j; w  
T o ru n iu  w  d n ia c h  2  i 1 5  c z e rw c a b r . o d  g o d z . 8 -m e j d o  1 3 -te j.

Z miasta i powiatu.

T. C. L.
P a n ó w  k ie ro w n ik ó w  sz k ó ł, k tó ry m  p rz e s ła łe m  sw e ­

g o c z a su  m a te r ja ł z b ió rk o w y n a  „ D a r 3 M a ja b .r  “ u p ra ­
sz a m  n in ie jsz e m  o  z lik w id o w a n i®  a k c ji w e d le  o d e b ran y c h  
w sk a z ó w ek  n a jp ó ź n ie j do końca bieżącego miesiąca.

(— ) P io tro w sk i, p re z e s T . C . L .

Mecz towarzyski piłki nożnej.
Nowemiasto. U b ie g łe j n ie d z ie li ro z e g ra n y z o s ta ł  

n a m ie jsc , s ta d jo n ie m e c z to w a rz y sk i p iłk i n o ż n e j p o ­
m ię d z y N o w o m ie jsk im K lu b e m S p o rto w y m  „ P o g o ń 4 a  
w o jsk o w y m  k lu b e m  sp o rt, p rz y  6 7 p . p . w  B ro d n ic y .

G o sp o d a rz e z m ie jsc a n a rz u c a ją p rz ec iw n ik o w i  
te m p o  g ry  i d o n ic h  te ż n a le ż y p ie rw sz e 2 0 m in u t g ry . 
Ś ro d ek p ie rw sz e j p o ło w y g ry w y ró w n a n y , p rz y k o ń c u  
le k k a p rz e w a g a g ra c z y  b ro d n ic k ic h , k tó rz y św ie tn ie ją  
w y z y sk u ją , z d o b y w a jąc  trz y  b ra m k i.

P o p rz e rw ie z n ó w  z a z n a c z a  s ię p rz ew a g a „ P o g o n i , 
n ie s te ty b ra k  sz y b k ie g o z d e c y d o w a n ia w s trz a ła c h d o  
b ra m k i u  a ta k u n ie p o z w o lił n a w y ró w n a n ie b ra m e k . 
W  d a lsz y m c ią g u g ra ró w n o rz ę d n a z le k k ą p rz e w a g ą  
N o w e g o m ia sta . O b ro n a  i p o m o c  N o w e g o m ia s ta b e z w z g lę d ­
n ie d o b re . S to su n e k  b ra m e k d o k o ń c a g ry b e z z m ia n .

N a o g ó ł z a z n a c z y ć trz e b a , iż ty m ra z e m d ru ż y n a  
„ P o g o n i 4 4 p o k a zu ją c p ię k n ą g rę , m ia ła n a d z w y c z a jn e g o  
p e c h a , to  te ż z w y c ię s tw o  g o śc i w y ra ż a ją c e s ię  s to su n k ie m  
b ra m e k  3 :0 b y n a jm n ie j n ie o d tw a rz a rz e c z y w is te g o s to ­
su n k u  s ił o b u d ru ż y n . M a m y n a d z ie ję , iż re w a n ż z  
b ro d n ic k im  w o jsk o w y m  k lu b e m  sp o rto w y m  w y p a d n ie  d la  
n a sz e j d ru ż y n y b a rd z ie j p o m y ś ln ie .

S ę d z io w a ł d o sk o n a le p . k a p ita n R u tk o w sk i z  
T o ru n ia .

Kurs objazdowy w. f. i p. w. w powiecie 
lubawskim.

D z ię k i s ta ra n io m  K o m ite tu  P o w . w . f . i p . w . o d b y ł  
s ię w  N o w e m m ie śc ie w  d n ia c h  o d  2 2 — 2 4  b m . k u rs  o b ja z ­
d o w y  w y c h o w a n ia  f iz y c z n eg o K u rs w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł 
o k o ło  2 9 u c z e stn icz e k  i 3 2 u c z e s tn ik ó w , m ia ł z a z a d a n ie  
z a p o z n a n ie b io rą c y e h  w  n im  u d z ia ł z o g ó ln y m  p o z io m e m  
n a sz e j le k k o a tle ty k i, o ra z n a w ią z a n ie k o n ta k tu m ie jsc , 
sp o rto w c ó w  z o so b a m i, w ’ sp o rc ie z n a c z n ie z a a w a n so w a ­
n e m u W a ż n y m c e le m k u rsu b y ła w re szc ie d ą ż n o ść w  
k ie ru n k u u z g o d n ie n ia m e to d y  sz k o le n ia  w  le k k ie ja tle ty c e  
i g ra c h sp o rto w y c h , o ra z z a p o d a n ie in o w a lij i z m ia n W  
p rz e p isa c h g ie r .

O  s to p n iu z a in te re so w a n ia s ię o rg a n iz a cy j ty m  
k u rse m  św ia d c z y lic zn y  u d z ia ł d e le g o w a n y c h  sp o rto w c ó w , 
k tó rz y  s tw o rz y ć m a ją w  p rz y sz ło śc i k a d rę  p rz o d o w n ik ó w -  
in s tru k to ró w . K u rs u ja w n ił k ilk u  z a w o d n ik ó w  o d o b ry c h  
w a lo ra c h  f iz y cz n y c h , k tó ry c h  w y n ik i m o g ą b y ć w sp a n ia ­
łe p rz y  o d p o w ie d n ie m  ic h p o k ie ro w a n iu .

N a jw ię ce j z a in te re so w a n ia  o k a z y w a li u c z e s tn ic y  ja k  
i u c z e s tn ic z k i d la g ie r , c o je s t z re sz tą z ro z u m ia łe ; g ry  
są b a rd z ie j p o p u la rn e o d  le k k ie ja tle ty k i, b o  ic h  u p ra w ia ­
n ie n ie  w y m a g a a ą i w ie lk ie j sy s te m a ty c in o śc i w  tre n in g u , 
a n i te ż n a d z w y c z a jn e g o w y s iłk u  f iz y cz n e g o . P a n ie n a u ­
c z y ły s ię n ie z n a n e j u  n a s , a n a m ię tn ie u p ra w ia n e j w  
w ię k sz y c h o ś ro d k a ch , g ry  „ h a z e n y 4 4 .
S lie z n a p o g o d a d o p isy w a ła p rz e z c a ły  c z a s trw a n ia k u rsu . 
T o , iż u c z e s tn ic y o k a z a li ty le z a in te re so w a n ia i d o b ry c h  
c h ę c i, p rz y p isać n a le ż y  w  d u ż e j m ie rz e  k ie ro w n ic tw u  k u r ­
su , k tó re sp o c zy w a ło w rę k a c h k o m e n d a n ta O śro d k a  
W y c h ó w . P iz . w  T o ru n iu  p . k a p ita n a R u tk o w sk ie g o . P o -  
z a te m  fu n k c je in s tru k to rsk ie sp e łn ia li : p . K ija n ió w n a  
Ja n in a re fe re n tk a o b ja z d . O k rę g . U rz ę d u W . F . i P . W . 
N r. 8 , w  se k c ji ż e ń sk ie j, o ra z p . C h o jn ic k i L u c ja n in s tr . 
O k rę g . O śr. W y c h . P iz . w  se k c ji m ę sk ie j. O g ó ln ie w y ra ­
ż a n o  ż a l, iż k u rs trw a ł ta k  k ró tk o , g d y ż z a le d w ie d ro b n ą  
c z ą stk ę w y k ła d a n e g o m a te rja łu z d o ła li n a s i sp o rto w c y  
o p a n o w a ć . T u  te ż m ie li m o ż n o ść p rz e k o n a ć  s ię , iż sp o rt 
to n ie b e z m y ś ln a p ra c a m ię śn i c z ło w ie k a , a le h a rm o n ijn e  
i ró w n o c z e sn e w sp ó łd z ia ła n ie  u m y s łu  i c ia ła . W  te m  te ż  
z n a c z e n iu  m ó w im y  o k u ltu rz e f iz y c z n e j ja k o ta k ie j.

N a z a k o ń c z e n ie  k u rsu  o d b y ła s ię p ró b a sp ra w n o śc i  
o  P O S , w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł k ilk a d z ie s ią t o só b z rz e sz o ­
n y c h i n ie z rz e sz o n y c h .

D w ó c h  u c z e s tn ik ó w  k u rsu  z ło ż y ło  e g z a m in  sę d z io w ­
sk i w  z a k res ie g ie r s ia tk ó w k i i k o sz y k ó w k i i to : p . O rli­
k o w sk i z T o w . G im n . „ S o k ó ł” i p . T o m a sz e w sk i z k lu b u  
S p o rt. „ P o g o ń ® ,

O d p o n ie d z ia łk u  d o ś ro d y  b ie ż , ty g o d n ia  ta k i sa m  
k u rs o d b ęd z ie s ię w  L u b a w ie .

O b y d w a k u rsy p rz y c z y n ią s ię n ie w ą tp liw ie w  w ie l­
k ie j m ierz e  d o p o b u d z e n ia a k ty w n o śc i w  te j je szc z e z a ­
w sz e z a n ied b a n e j d z ie d z in ie i p o d n ie s ien ia o g ó ln y c h w y ­
n ik ó w  sp o rto w y c h , to  te ż ż y c z y ć b y  n a le ż a ło , a b y p o d o b ­
n e k u rsy o d b y w a ć s ię  m o g ły  c z ę śc ie j. C h ę tn y c h  n a p e w n o  
n ie  z a b ra k n ie .

Z zebrania Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związku Straży Poż. R. P.

D n ia 7 m a ja 1 9 3 6 r . o d b y ło s ię w  N o w e m ­
m ie śc ie z e b ra n ie Z a rz ą d u  o d d z ia łu  P o w ia to w e g o  
Z w ią z k u S traż y P o ż a rn y c h  R . P ., n a k tó rem ,  
m ięd z y in n e m i u c h w a lo n o n a s tę p u jąc ą  re z o lu c ję :

Z a rz ą d O d d z ia łu  P o w ia to w eg o Z w ią z k u  
S tra ż y  P o ż a rn y c h  R .P . n a p o w ia t lu b aw sk i, z e  
z d z iw ie n ie m  p rz y jm u je d o w ia d o m o śc i u c h w a łę  
R a d y  P o w ia to w e j, o  o a łk o w ite m  sk re ś le n iu  su b ­
w e n c ji W y d z ia łu P o w ia to w e g o n a c e le  
p o ż a rn ic tw a .

Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o  w  u c h w a le  
te j w id z i m o ra ln e p o k rz y w d z e n ie sz e ro k ich  
rz e sz s tra ża c tw a , w y ra ż a ją ce s ię w  n ied o c e n ia ­
n iu je g o o fia rn e j i n ie b e z p iec z n e j p ra cy  w  s łu ż ­
b ie d la sp o łe c z e ń s tw a .

O fia rn o ść  i p ra c a s traż a k a  z  p o w ia tu lu b a w ­
sk ie g o u p o w a ż n ia ły Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to ­
w e g o d o licz e n ia  n a p o m o c  z e ś ro d k ó w  p u b lic z ­
n y c h sa m o rz ą d u p o w ia to w e g o , te m b a rd z ie j, że 
sa m o rz ą d y  g m in n e p o m o c y  te j u d z ie lić  n ie  m o g ą ,

Z b liż a s ię m ie s ią c c z e rw ie c /

P . p . lis to w i je sz c ze p rz y jm u ją  
z a m ó w ie n ie  n a  p rz ed p ła tę  z a  

„Głos Lubawski" 
na miesiąc CZERWIEC.

C z y ta n ie  g a z e ty w  d o b ie  o b e c n e j je s t k o ­
n ie c z n o śc ią  d la  k a ż d e g o  ro z u m n e g o  c z ło w ie k a . 
G a z e ta  p o lsk a , k a to lic k a , m u si b y ć  w  k a ż d y m  
d o m u , w k a ż d e j ro d z in ie n ie ja k o g o ść a le  
ja k o  s ta ły  d o m o w n ik . T a k ą  g a z e tą , in fo rm u ją ­
c ą  w sz e c h stro n n ie i o b je k ty w n ie  je s t

„GŁOS L U B A W S K 1“

Abonament miesięczny TYLKO 1 ZŁOTY.

Z a rz ą d O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  s tw ie rd z a , ż e  
p o z a m o ra ln ą k rz y w d ą w y rzą d z o n ą ty s ią cz n e j  
rz e sz y s tra ża k ó w  lu b a w sk ich , u c h w a ła ta u n ie ­
m o ż liw ia n o rm a ln ą p ra c ę o rg a n iz ac y jn ą  i p rz e ­
k re ś la w  z u p e łn o śc i ja k ie k o lw ie k n a d z ie je u z u ­
p e łn ie n ia sp rz ę tu s tra ża c k ieg o , b e z k tó re g o  
n a jo f ia rn ie jsz a p ra c a s traż a k a n ie p rz y n ies ie  
p o ż ą d a n y c h o w o có w  w  a k c ji ra tu n k o w e j.

P rz y te j o k a z ji Z a rz ąd O d z ia łu  P o w ia to w e ­
g o p o d a je d o p u b licz n e j w ia d o m o śc i, ż e  w e d łu g  
b a rd z o  o s tro ż n e j s ta ty s ty k i w  ro k u  1 9 3 5 /3 6  s tra ­
ż a c y p o w ia tu lu b a w sk ie g o u ra to w a li m ien ia  
o b y w a te lsk ie g o  w a rto śc i o k o ło 3 7 0 ,0 0 0  z ł, o trz y ­
m u jąc w z a m ia n su b w e n c ję  z e  s tro n y sa m o rz ą d u  
p o w ia to w e g o , w w y so k o śc i 7 0 0 z ł. N a ro k  
b u d ż e to w y 1 9 3 6 /3 7 n ie s te ty  i ta d ro b n a su m a  
z o s ta ła sk re ś lo n a .

Z sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego.
Nowemiasto. W  d n iu  2 0 b m . o d b y ła s ię se s ja w y ­

ja z d o w a S ą d u  O k rę g o w e g o  z  G ru d z iąd z a , k tó ry  ja k o  p ie rw ­
sz ą  sp ra w ę  ro z p a try w a ł ja rm a rc z n e  e k sc e sy  a n ty ż y d o w sk ie , 
k tó re m ia ły m ie jsc e w  d n iu  1 1 m a rc a b r . P rz e w o d n ic z y ł 
S ę d z ia S . O . p . R y lsk i, o sk arż e n ie w n o s ił P ro k u ra to r p . 
P y szc z y ń sk i. Ł a w ę o sk a rż o n y c h  z a ję ło  1 5 o só b , św ia d k ó w  
w e z w a n o w  lic z b ie 3 2 . A k t o sk a rż e n ia z a rz u c a ł je d n y m  
w y w ra c a n ie i ra b u n e k  s tra g a n ó w ż y d o w sk ic h n a ry n k u ,  
d ru g im b ic ie i w y m u sz a n ie o d ż y d ó w p ie n ię d z y n a u l. 
Ja g ie llo ń sk ie j, o ra z o p ó r w ła d z y w  c z a s ie a re sz to w a n ia , 
re sz c ie n a to m ias t p o d b u rz a n ie d o z a jść .

P o s tę p o w a n ie d o w o d o w e , a  z w ła sz c z a  z e z n a n ia  fu n k -  
c jo n a rju szó w  P .P ., w y k a z a ły  w  d o ść w y so k im  s to p n iu  w i­
n ę  k ilk u o sk a rż o n y c h , k tó rz y  ju ż  b y li k ilk a k ro tn ie  k a ra n i.  
Ś w ia d k o w ie o d w o d o w i w n ie śli b a rd z o  m a ło m a te r ja łu  o d ­
c ią ża ją ce g o , w o b e c c z e g o P ro k u ra to r ż ą d a ł w y so k ic h  k a r  
d la o sk a rż o n y ch .

O b ro n ę 3 o sk a rżo n y c h  p rz e p ro w a d z ił p . m e c . S e rg o t  
z G ru d z ią d z a , k tó ry  w  sw e j św ie tn e j m o w ie o b a lił tw ie r ­
d z e n ie P ro k u ra to ra , iż z a jśc ia in sp iro w a ło m ie jsc o w e  
k u p ie c tw o .

P o b lisk o  p ó łg o d z in n e j n a ra d z ie o g ło s ił P rze w o d n i­
c z ą c y  w y ro k , m o c ą k tó re g o  g łó w n i sp ra w c y  z a jść z o sta li  
sk a za n i: K a sp rzy c c y  F ran c isz ek  i A n to n i n a łą c z n ą k a rę  
1 ro k u  w ię z ie n ia , L e o n Z a k rz e w sk i n a  1 0 m ie ś, w ię z ie n ia , 
B e n d y k , C h y liń sk i, M a k sz y ń sk i i S z ty b o w sk i n a 8 m ie ś, 
w ię ź .,, p o z o s ta li o sk a rż e n i o trz y m a li k a ry  o d  3  m ie ś, a re sz ­
tu  d o 6 m ie ś, w ię z ien ia z z a w ie sz e n ie m  n a 3 la ta . D w ó c h  
o sk . m ia n o w ic ie  G ó ra lsk ie g o S ta n is ła w a  1 W o jta sia A n to ­
n ie g o S ą d u n ie w in n ił.

A n to n i W itk o w sk i i  W . B a łó w e k  s ta n ą ł  p rz e d  w z m o c ­
n io n y m  sk ła d em  o so b o w y m  S ą k u O k r. k tó re m u  p rz e w o d ­
n ic z y ł W ic ep re z e s S . O . p . d r . Jo d ło w stti, w o to w a li z a ś  
sę d z io w ie R y lsk i i K u ż d o w ic z , o sk a rż o n y  o  z b ro d n ię p o d ­
p a le n ia w ła sn y c h b u d y n k ó w .

S ą d n a p o d s ta w ie c h a ra k te ry s ty c z n y c h  ś la d ó w , z n a ­
le z io n y c h n a śn ie g u p o z a d o m o s tw e m o sk ., a b ę d ą c y c h  
d o k ła d n e m  o d b ic ie m  trze w ik ó w , k tó re z n a lez io n o u  o sk .. 
p rz y sz e d ł d o p rz e k o n a n ia , iż W itk o w s lh w in ie n  je s t  z b ro d ­
n i p o d p a le n ia , a b io rą c p o d u w a g ę s ta rsz y w ie k o sk . 
sk a za ł g o n a 3 la ta w ię z ie n ia i n a p o z b aw ie n ie p ra w  
o b y w a te lsk ic h  n a la t 5 .

Z a u s iło w a n ie p u sz c z e n ia  w  o b ie g  fa łse y w e j m o n e ty  
1 0 z lo to w e j o d p o w ia d a li p rz e d S ą d e m : K ło so w sk i K a z i­
m ierz z B o rk u , B a le w sk l A lfo n s z T e re sz e w a , B a le w sk i 
L e o n , M a lin o w sk i Jó z e f  i  K o lle r B ro n is ła w  z  N o w e g o m ia sta , 
z k tó ry c h  K ło so w sk i sk a ż o n y  z o s ta ł n a 3 m ie ś, a re sz tu  z  
z a w iesz e n ie m  n a 3 la ta , B a le w sc y o ra z M a lin o w sk i n a 6  
m ie ś, w ię z ie n ia z z a w ie sz e n ie m  n a  3  la ta , K e lle ra  z a ś  S ą d  
u n ie w in n ił

O śm ia ło w sk l F ra n c isz ek  z S k a rlin a z a p rz e c h o w y ­
w a n ie w  d o m u k a ra b in u  w o jsk o w e g o o titsy m a ł k a rę  2  ty ­
g o d n i a re sz tu  z z a w ie sz e n iem  n a 2 la ta , n a to m ias t sy n  
je g o B ro n is ła w  z o s ta ł u n ie w in n io n y .

K o n isz e w sk i T e o fil z L ip o w e g o D w o ru z a s ia d ł n a  
ła w ie o sk a rż o n y c h  p o d  z a rz u te m  fa łsz y w y c h  z e z n ań  p rse d  
S ą d e m , k tó ry  b io rą c  ja k o  o k o lic zn o ść  ła g o d z ą c ą p rz y z n a ­
n ia s ię o sk . d o  w in y , sk a za ł n a 6  m ie ś, w ię z ie n ia a p o ­
n ie w aż  o sk . w y s tęp k u  d o p u śc ił s ię  je sz c z e  w  je s ie n i 1 9 3 5  r ., 
k a rę d a ro w an o  n a z a sad z ie a m n e stji.

„Front Ludowy" 

dociera do powiatu lubawskiego.
W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ło s ię w  Ł ą k o rz u  z e b ra n ie  

s fe r ro b o tn ic z y c h  i d ro b n o ro ln ic z y c h  p rz y u d z ia le o k o ło  
1 5 o o só b , n a H tó re m  m o n to w a n o  lu d o w y f ro n t c h ło p sk o  
ro b o tn ic z y . Z e b ra n ie z o s ta ło  z w o ła n e p rz e z z n a n e g o  p o ­
lity k a Jó z e fa Ć w ik łę z K ro to sz y n . O p ró c z w y m ie n io n e g o  
p rz e m aw ia li n a z e b ra n iu G ra jk o w sk i F ra n c isz e k  z B ro d ­
n ic y , ja k o p rz e d sta w ic ie l N . P . R . o ra z W ito ld K u le rsk i 
ja k o  p rz e d s ta w ic ie l S tro n n ic tw a L u d o w eg o  z G ru d z ią d z a .

P a m ię ta m y  je sz c z e n ie d aw n o , b o z a le d w ie k ilk a  
m ie się c y  te m u , ja k  to p a n  Ć w ik ła ż y c z liw ie i m ile b y ł  
p o d e jm o w a n y  w  re d a k c ji p e w n e g o  „ n a ro d o w e g o 4 4 p ism a  
w  Nowemmieście, n o  b o  p o m a g a ł z w a lc z a ć  sa n ac ję , p o ­
m a g a ł ro b ić b o jk o t w y b o ró w  itd ., a  g a d a ć to  o n  p o tra f ił  
te n  Ć w ik ła  —  w y b a c za n o m u n a w e t, ż e p o c h o d z ił z  
c ie p ły c h  k ra jó w . D z iś ta sielanka n a leż y  d o  
p rz e sz ło śc i, b o  w ó d z lu d o w có w  R a ta j p o w ie d z ia ł, ż e  
S tro n n ic tw o  L u d o w e m o ż e  w sp ó łp ra c o w ać z so c ja lis ta m i 
a le w y k lu cz o n a  je s t w sp ó łp ra ca  z e n d e c ją  i k o m u n is ta m i.

Związek Towarzystw Charytatywnych Diecezji 
Chełmińskiej.

Nowemiasto. Z w ią z ek T o w arz y s tw  C h a ry ta ­
ty w n y c h D ie ce z ji C h e łm iń sk ie j n a ż y c z e n ie  
J . E . X . B isk u p a  O rd y n a rju sz a  D r. S t. O k o n iew sk ieg o  z w o ­
łu je  d o P e lp lin a  n a  d z ie ń 3 -g o  c z e rw c a  1 9 3 6 ro k u

„ I . K O N S R E S  M IŁ O S IE R D Z I  A 4 4 .
M ie jsc o w e  S to w a rz . P a ń  M ił. św . W in c e n te g o  a  P a u lo  

o rg an izu je  n a  w y ż e j w sp o m n ia n y  K o n g res  w y c ie c z k ę  a u to ­
b u se m , p rz y  u d z ia le  2 0  o só b . K o sz ta  p rz e ja z d u z  N o w e g o -  
m ia sta d o P e lp lin a  8 ,—  z ł ta m  i z p o w ro te m .

U p ra sz a  s ię  S z a n . P a n ie z S to w a rz y sz e n ia o lic z n y  
u d z ia ł, p rz y  w o ln y c h m ie jsc a c h m o g ą s ię p rz y łą c z y ć d o  
w y c ie c z k i i P a n ie  z  p o z a  S to w a rz y sz e n ia .

Z g ło sz en ia  p rz y jm u ją  d o  d n ia  3 0 . b m . p .p . a p te k a rz o -  
w a  K y c le ro w a i J . B in e ro w sk a . B liż sze sz c z e g ó ły c o d o  
w y jaz d u  z o s ta n ą  o g ło sz o n e  p ó ź n ie j. Z a rz ą d .

Manewry strażackie w Skarlinie.
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę o d b y ły s ię w S k a rlin ie m a ­

n e w ry  s tra ż a e k ie . S ta w iło  s ię 5 s tra ż y p o ż a rn y c h p o d  
d o w ó d z tw e m  n a c z e ln ik a re jo n u  d ru h a  M a k sy m ilja n a C z a r­
n e c k ieg o  z N o w e g o d w o ru . Z a d a n ie p o le g a jąc e n a  o b ro n ie  
z a g ro ż o n e g o o g n iem g o sp o d a rs tw a , s tra ż a c y ro z w iąz a li  
b a rd z o d o b rze —  o c z y w iśc ie te o re ty c z n ie —  ta k , ż e sp ło ­
n ę ła ty lk o  s to d o ła . D z ia rsk a p o s ta w a i c h ę tn a p ra c a  
s tra ż a k ó w , k tć rz y  o g o d z in ie 5 -te j ra n o , w  p rz e c ią g u  p ó ł­
to re j m in u ty  sp raw io n y  m ie li c a ły  sp rz ę t s tra ż a ck i, ro b iła  
n a d z w y cz a j p ię k n e w ra ż e n ie n a n ie s te ty b a rd z o n ie lic z ­
n e j p u b licz n o śc i c y w iln e j.

O  g o d z . 5 .3 0 ra n o  n a p la c ć w ic z e ń p rz y b y ł p re z e s  
o d d z . P o w ia to w e g o d ru h  w ic e s ta ro s ta B u d n ik  w ra z z se ­
k re ta rz e m  Z a rz ą d u P o w . d ru h e m  O c h o c k im ji k o m e n d a n tk ą  
S a m a ry ta n e k  P o ż arn ic z y ch  d ru h n ą K u jaw sk ą .

P o m a n e w ra c h o d b y ła s ię o d p ra w a n a c z e ln ik ó w  
re jo n u  sk a r liń sk ie g o w  k tó re j b ra ło  u d z ia ł 1 0  n a c z e ln ik ó w  
m ie jsc , s tra ż y p o ż a rn y c h , o ra z o k o ło  5 0 s tra ż a k ó w . O d ­
p ra w ę z a g a ił i p ro w a d z ił k o m d t. re j. d rh . C z a rn e c k i, a  
u z u p e łn ił ją d ru h  p re z e s O d d z . P o w . w ic e s ta ro s ta  B u d n ik .  
W  o d p ra w ie z w ra c a n o  u w a g ę n a k o n ie c z n o ść u z u p e łn ie ­
n ia w y sz k o le n ia  s tra ż a k ó w , a  z w ła sz c z a n a c z e ln ik ó w  s tra ­
ż y , d la k tó ry c h  O d d z . P o w . o rg a n izu je  w  c z a s ie o d  1 5 — 2 4  
c z e rw c a k u rs I i I I s to p n ia .

P o c ie sz a ją c y m  je s t fa k t, ż e w  re jo n ie d rh a  C z a rn e c ­
k ie g o  sp rz ę t s tra ż a c k i je s t z d a tn y d o u ż y tk u , c h o c ia ż  
p o s ia d a n y  w  n ie w y s ta rc z a ją c e j ilo śc i. N a jw ię k sz ą  b o lą c z ­
k ą  te g o  re jo n u  je s t s tra ż p o ż a rn a w Ja m le ln ik u , k tó ra  
m im o , ż e is tn ie je w  d o ść d u ż e j w si, n ie p o s ia d a ż a d n y ch  
m u n d u ró w  i n a jg o rsz y  w  c a ły m  p o w ie c ie sp rz ę t. Je s t to  
te m b a rd z ie j sm u tn e , ż e w ie ś ta z n a jd u je s ię n a (p o g ra n i­
c z u , w sk u te k  c z e g o sz c z e g ó ln ie n ie  p rz y n o s i n a m  c h lu b y .

O d p ra w ę z a k o ń c z y ł d rh  n a c z . re j. C z a rn e ck i s tra ż a -  
c k ie m  h a s łe m  „ C z o łe m 4 ', p o e z e m  d ru h o w ie w  se rd e c z n y m  
n a s tro ju sp ę d z ili je sz c z e k ilk a c h w il w lo k a lu d rh a  
W itk o w sk ie g o .

Za p ię k n ą in ic ja ty w ę  i z a p o c zą tk o w a n ie  m a n e w ró w  
s tra ż a c k ic h n a leż y  s ię sz c z e g ó ln e  u z n a n ie  d rh o w i C z a rn e c ­
k ie m u . „ S zc z ęść  B o ż e 4 4 w  d a lsz e j p ra c y !

Antena zastąpiła gromochron.
Tereazewo. W  c z a s ie o n e g d a jsz e j b u rz y , p o łą c z o ­

n e j z s iln e  m i w y ła d o w a n ia m i a tm o sfe ry c z n e m i, u d e rz y ł 
g ro m  w  b u d y n e k  sz k o ły  p o w sz e c h n e j w  T e re sz e w ie . R o z ­
c ią g n ię ta n a d d a c h e m  i p ra w id ło w o  u z ie m io n a  a n ­
te n a  p rz y c ią g n ę ła g ro m , k tó ry  p o n ie j sp ły n ą ł d o z ie m i, 
n ie  w y rz ą d z a jąc  ż a d n y c h  sz k ó d .

W  p o rz e le tn ie j, w o k re s ie b u rz , b a c z n ą n a le ż y  
z w ra c a ć  u w a g ę  ń a  n a le ż y tą  in s ta la c ję z e w n ę trz n ą a n te n y  
i u z ie m ie n ia , g d y ż  d e c y d u je  o n a  w  d u ż e j m ie rz e  o  b e z p ie ­
c z e ń s tw ie  m ie sz k a ń c ó w  d o m u  i z a p o b ie g a  k lę sc e  p o d a ru  o d  
g ro m u . K o n ie c  u z ie m ie n ia w in ie n  b y ć  g łę b o k o z a k o p a n y  
w  z ie m i, k tó > ą  trz e b a w  c z a s ie  d łu g o trw a łe j su sz y  z w ilż a ć ;  
p rz e łą c z n ik  a n ten o w y  o  ile m o ż n o śc i u m ie śc ić n a  z e w n ę ­
trz n e j s tro n ie m u ru  d o m u m ie sz k a ln e g o . P a m ię ta jm y , rż  
n a le ży c ie  z a ło ż o n e a n te n a  i u z ie m ie n ie , w  z u p e łn o śc i  z a ­
s tą p ią  n a m  g ro m o c h ro n .

Dziecko udławiło się na śmierL
W  C z a p ie n ic ac h  n a K a sz u b a c h ro d z ic e p o z o sta w ili  

9 -m ies ię cz n e g o  c h ło p c sy k a p o d  o p ie k ą 5 -le tn ie j c ó rk i, k tó ­
ra d a ła d z ie c k u  d o  z a b a w y  z łam a n ą  ły ż k ę s to ło w ą .

S k u tk i b y ły tra g ic z n e . G d y p p . M a rk o w sc y  p o w ró ­
c ili , d z ie c k o  ju ż  n ie ty ło . „ Z a b a w k a * 4 b o w ie m  z n a la z ła  s ię  
w  g a rd le d z ie c k a , p o w o d u ją c n a ty c h m ia s to w ą śm ie rć n a  
sk u te k  u d u sz e n ia . P rz e raż e n i ro d z ice  w y d o b y li n a rz ę d z ie  
śm ie rc i z u s t d z ie c k a , le c z ż y c ia n ie z d o ła n o m u ju ż  
p rz y w ró c ić .

Sentencja wyroku.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

Dnia 1. kwietnia 1936 r.

S ą d  G ro d z k i w  N o w em m ie śc ie w  sk ła d z ie  
n a s tę p u ją c y m : S ę d z ia  Z . Ł a e a re w ic z , P ro to k o la n t  
E . Z im n y , —  ro z p o z n a w sz y d n ia 1 -g o k w ie tn ia  
1 9 3 6 ro k u  sp ra w ę :

T o m cz y ń sk ie g o W a c ła w a , u r . 2 1 . V . 1 8 7 4  r . 
w  L u b lin ie , sy n a  B o le s ła w a  i K o n s ta n c ji z  C z er ­
n ic k ich , e m ery ta z a m ie szk a łeg o  w  N o w e m ieśc ie  
o sk a rż o n e g o  o to , ż e z p o c z ą tk iem w rz e śn ia  
1 9 3 5 ro k u w  b iu rze e le k tro w n i m ie jsk ie j w  N o ­
w e m m ie śc ie w  z w iąz k u  z p o p e łn io n ą k ra d z ież ą  
k a se tk i z p ie n ię d z m i —  w y ra z ił s ię o sk a rżo n y  
d o  o b e c n y c h , ż e : „ n ik t in n y k a sy  n ie u k ra d łja k  
ty lk o k ie ro w n ik e le k tro w n i'* t . j o sk a rż y c ie l 
L e o n S k w a rsk i, to je s t o c z y n , p rz e w id z ia n y  w  
a r t. 2 5 5 k . k .

o rz e k ł:
o sk a rż o n y  w in n y  je s t p rz e s tę p s tw a z a r t. 2 5 5  
k .k . p o p e łn ił p rz e z to , ż e w e w rze śn iu w z g lęd ­
n ie w  p a ź d z ie rn ik u 1 9 3 5  r . w  b iu rz e  e lek tro w n i 
m ie jsk ie j w  N o w e m m ie śc ie w  to k u ro z m o w y z  
p ra c o w n ic zk ą b iu ra Z a g ó rsk ą p o w ie d z ia ł : „ to  
n tk t in n y n ie  w z ią ł te j k a sy  ja k o n “ , p rz y te m  
m ia ł n a m y śli o sk a rż y c ie la p ry w a tn e g o .

Z a c z y n  te n sk a z u je s ię o sk a rż o n e g o  n a  
k a rę a re sz tu  p rz e z 1 ty d z ie ń  i 2 5 z ło ty ch  g rz y ­
w n y . K a rę p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i i g rz y w n ę  d a ­
ru je s ię n a p o d s ta w ie u s ta w y  a m n e s ty jn e j. Z a ­
rz ą d za s ię o g ło sz e n ie w y ro k u sk a zu jąc e g o  w  
c z a so p iśm ie „ G ło s L u b a w sk i* ' w  c iąg u 1 4 d n i  
o d p ra w o m o c n o śc i w y ro k u n a k o sz t sk a z an e g o .  
O sk a rż o n y p o n o si k o sz ty p o s tę p o w a n ia , 7 ,5 0  z ł 
o p ła ty  są d o w ej i k o sz ty  n a ro s łe o sk a rż y c ie lo w i 
p ry w a tn e m u .

(—) Łazarewicz.
Z a z g o d n o ść :

(—) Mucbliński, S e k re ta rz S ą d u .
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G Ł O S L U B A W S K i

Tułów mężczyzny bez głowy.
U b . n o cy zaa la rm o w an o p o lic ję p o w . w ar­

szaw sk ieg o w iad o m o śc ią o zb ro d n i, w g m in ie 
B lizn o .

M ieszk a ła tam z 2 -g iem d z iec i M arja P e le- 
g rin i. O k o ło p ó łn ocy m ieszk ań có w o sad y zb u­
d z iły k rzy k i z je j m ieszk an ia .

K ilk u  sąsiad ó w p o b ieg ło tam i o czo m ich 
p rzed staw ił s ię o k ro p n y w id o k : ca ły p o k ó j zb ry - 
zg an y k rw ią , a n a o to m an ie leża ł tu łó w m ęż­
czy zn y b ez g ło w y . G łow a leża ła n a p o d ło d ze 
p o d o k n em , o d rąb an a to p o rem , leżącym n ie­
o p o d a l. O zb ro d n i p o w iad o m io n o p o lic ję , k tó ra 
n iezw ło czn ie p rzy b y ła n a m ie jsce .

Jak s ię o k aza ło , w m ieszk an iu P e leg rin i 
ro zeg ra ł s ię n iesam o w ity d ram at: zab ity m b y ł 
arty sta -m ala rz , 3 3 -le tn i Jó ze f K arten , zam iesz­
k a ły w  W arszaw ie. K arten p o zo staw a ł w  zaży­
ły ch sto su n k ach z P e leg rin i, k tó ra k ied yś p o zo­
w ała m u jak o m o d e lk a. K arten często p rzy jeż­
d żał d o p rzy jac ió łk i i p o p ijan em u u rząd za ł 
aw an tu ry .

W  u b . p o n ied w a łek K arten zn o w u s ię u p ił 
i p o b ił P e leg rin i i je j d z iec i, 1 4 -le tn i Z d z isław , 
k tó ry n ien aw id z ił p rzy jac ie la m atk i, p o stan ow ił 
g o zg ład z ić i k ied y K arten zasn ą ł n a o to m an ie, 
ch ło p iec zak rad ł s ię d o p o k o ju i w y o strzo n ym 
to p o rem o b c ią ł m u g ło w ę. P o zb ro d n i ch ło p iec 
u c iek ł p rzez o k n o , t łuk ąc szy b ę .

Zamordowanie sędziego w Pucku.
P U C K . P u ck d o g łęb i w strząśn ięty zo sta ł 

straszn ą zb ro d n ią , jak a o g o d z . 1 3 -te j zd arzy ła 
s ię w  g m ach u sąd u g io dzk iego , W czas ie 
p rzerw y w ro zp raw ach d o p o k o ju sęd z ieg o 
g ro d zk ieg o Jó ze fa G o rd o n a w targ n ął n ie j.P en s- 
d o rf, k tó ry w y d o by ł rew o lw er i d a ł d o sęd z ie­
g o cz te ry strza ły . D w ie k u le b y ły śm ie rte ln e , EDCBA
a d w ie ch y b iły .

N a o d g ło s strza łó w w p ad ł d o p o k o ju p o ste­
ru n k o w y P aw lik o w sk i, d o k tó reg o zb ro d n ia rz 
zm ie rzy ł ró w n ież z rew o lw eru , lecz n a szczęś­
c ie w  m ag azy n ie n ie b y ło ju ż n ab o jó w .

P en sd o rf zo sta ł aresze to w an y . N a m ie jsce 
zb ro d n i p rzy b y ł n a ty ch m iast k o m isarz p o lic ji  
G raczy k , jak ró w n ież zaala rm o w an e zo sta ły 
w ład ze ś led cze w  G d y n i. Z b ro d n ia rz p rzed trze­
m a m iesiącam i p rzy b y ł d o P u ck a z B y d g o szczy . 
P rzy czy na zab ó js tw a n ie zo sta ła u sta lo n a .

W  so b o tę w ieczo rem zm arł p o k ró tk ich lecz c iężk ich c ierp ien iach , 
zao p a trzo n y S ak ram en tam i św ., m ó j n a jd roższy m ąż, n a ju k o ch ań szy ta tu ś, sy n 
i z ięć , n asz k o ch an y b ra t i szw ag ie r

ś. p .

Józef Andrzej Kowalski 
kapitan W P.

p rzeży w szy la t 4 3 , 

o czem d o n o szą w  c iężk im sm u tk u p o g rążen i

żona z synkiem, 
rodzina Kowalskich, rodzina Miłoszewskich

W arszaw a'Ż olib orz, d n ia 2 3 m aja 1 9 3 6 r .
P lac In w a lid ó w 8 tn 1 7 .

W e śro d ę d n ia 2 7 b m . n ab o żeń stw o żało b n e w  k o śc ie le p ara fja ln y m p o d w ezw an iem św . Jerzeg o 

n a Ż o lib o rzu , p o czem o d p ro w ad zen ie zw ło k d o g ro b u .

Bagna zamiast pól.
N ie jed n o k ro tn ie s ły sze liśm y ju ż 

o g ig an ty czn y m w arsz tac ie p racy , jak im m o­
g ło b y b y ć d la ro ln ik ó w —  P o lesie .

P rzez o d w o d n ien ie i zag o sp o d aro w an ie P o­
les ia n ie ty lk o u zy sk ano b y m o żn o ść u p e łn o ro l­
n ien ia w szy stk ich k arło w aty ch g o sp o d arstw 
p o lesk ich , lecz m o żn a b y ło b y p rzez 5 0 la t k ie­
ro w ać tam w szy stk ich p rag n ący ch ro li  z in n y ch 

d z ie ln ic P o lsk i.
U ru ch o m ien ie zaś w ielk ich ro b ó t o d w o d n ie­

n ia P o les ia za tru d n iło b y d z ies ią tk i ty s ięcy rąk .
P o cząw szy o d 1 9 2 8 ro k u p ro w ad zo n o w  

c iąg u cz tereo h la t stu d ja n ad m eljo rac ją P o les ia .
O d r . 1 9 3 3 p race te zu p e łn ie u sta ły sp o w o - 

d u b rak u fu n d u szó w .
Z am iast p ó ł u p raw ny ch —  ro zc iąg ają s ię 

ted y o g ro m n e p rzestrzen ie p o lesk ich b ag ien , 
zam iast ży c io da jn y ch te renó w —  leżą o d ło g iem 
n ieb ezp ieczn e d la zd ro w ia i ży c ia , m alary czn e 
p o łac ie.

Z n aczen ie P o les ia , k tó reg o lo sy co raz ży­
w ie j o b ch o d zą o p in ję p u b liczn ą , i lus tru je w y ­
m o w n ie cy fra :

W raa z P o lesiem p rzy b y łab y P o lsce jed n a 
s ió d m a o b szaru u p raw n eg o ań stw a .

Udaremniony zamach gangsterów,
n a sk arb iec B an ka S zw ajcarsk iego .

W IE D E Ń . P o lic ji szw ajcarsk ie j u d a ło s ię 
w  o sta tn ie j ch w ili u n iem o ż liw ić zam ach n a o d­
d z ia ł B an k u S zw ajcarsk ieg o w  S arg an s n a p o­
g ran iczu T y ro ll i,  p rzy g o to w y w an y p rzez g an g­
ste ró w n a sk a lę ty p o w o am ery k ań sk ą .

Jak o b ecn ie u sta lo n o , 5 g an g steró w n a le­
żący ch d ó g ło śn e j sza jk i „B ia ły ch K o łn ie rzy * ', 
zam ierza ło u szk o d z ić m aszy n y w e lek tro w n i i  
p o zb aw ić m iasto św ia tła , a n astęp n e , w y k o­
rzy stu jąc c iem n o śc i, o b rab o w ać sk arb iec B an k u 
S zw a jcarsk ieg o .

Z am ach ten u jaw n io n y zo sta ł d z ięk i p rzy­
p ad k o w i. G an g ste rzy w p rzed ed n iu zarp ach u 
p ro w ad z ili p rzy k ie liszk u n a ten tem at ro zm o w ę 
w  jed n e j z restau racy j, k e ln er zaś, k tó ry ro­
zu m ia ł p o an g ie lsk u , d o m y ślił s ię że są to 
b an d y c i i zaw iad o m ił o sw em sp o strzeżen iu 
p o lic ję .

C ałą p ią tk ę am ery k ań sk ich g an g ste ró w 
areszto w an o .

Rozruchy chłopskie na Litwie.
K O W N O , W zw iązk u z zab u rzen iam i 

w ło śc ian , aresz to w an o 1 2 N iem có w , zam ieszk a­
ły ch n a g ran icy l i tew sk o -n iem iec lo ie j w p o w ie­
c ie w in k au sk im . R o zru ch y ch ło p sk ie p rzec iw­
k o rząd ow i l i tew sk iem u trw ają n ad a l. W y ro k i 
sąd o w e, n iezw y k le o stre , n ie p o w strzy m u ją 
ak c ji ch ło p sk ie j, sk iero w an e j p rzec iw ko 
rząd o w i.

W  d n iu 1 9 b m . sąd © k ręg ow y w K o w n ie 
•k aza ł w ło śc ian in a G alin a jtisa n a 6 la t w ięz ie­
n ia , a Z em ajty sa n a 4 la ta w ięz ien ia za u d z ia ł 
w  ro z ru ch ach ch ło p sk ich .

Addis Abeba pod rządami faszystowskiemi
A g en c ja S te fan i d o n o si z A d d is A b eb y , że 

d o k o n an o tam o tw arc ia k ilku w ie lk ich ta rg o­
w isk , n ad k tó re ra i n ad zó r sp raw u je p o lic ja . N a­
p ły w  p ro d u k tó w ży w n o śc io w y ch jes t tak w iel­
k i, iż k ra jo w cy tw ie rd zą, że A d d is A b eb a n a- 
w efc za czasów p o k o ju n ie b y ła n ig d y tak 
o b fic ie zao p atry w an a w  ży w n o ść . O rg an izac ja 
faszy sto w sk a ro zw ija w  m ieśc ie o ży w io n ą d z ia­
ła ln o ść . D o p ro w ad zo n o d o p o rządk u D o m F a­
szy stó w , w  k tó ry m zn a jd il je s ię k in o i b ib ljo -  
tek a o raz w zn o si s ię p o sp ieszn ie b u d y n k i 
szk o ln e .

PROGRAM RADJOWY.
W n rssaw a —  w torek 26 . V .

6 .3 0— 8 .3 0 A u d . p o ran o . 1 2 .0 5 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 A  u d . 
d la aak ó ł d la d z iec i m ło d szy ch 1 2 .3 0 P ły ty 1 3 .1 0 C h w ilk a 
g o sp o darstw a d o m o w eg o 1 3 .1 5 Z ry n k u p racy 1 5 .1 5 W iad . 
o ek sp o rc ie p o lsk im 1 5 .2 0 P rzeg ląd g te łd o w y 1 5 .3 0 T rio  
sa lo n o w e P o lsk ieg o R ad ja 1 6 .0 0 S k rzy n k a P .K .O . 1 6 .15 
P ły ty 1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a 1 7 .0 0 O d czy t 1 7 .1 5 R ecita l 
fo rtep ian o w y 1 7 .4 5 S k rzy n k a język o w a 1 7 .5 5 M u zyk a tan . 
1 8 .3 0 S zk ic l i te rzck i 1 8 ,4 5 P ro g ram n a ju tro 1 8 5 5 K o n c . 
rek lam o w y 1 9 .3 0 S k rzy n k a ro ln icza 1 9 .4 0 W iad . sp o rto w e 
1 9 .5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a 2 0 .0 0 C zy k o b ie ta m a d u szę 
m o n o lo g 2 0 .1 0 K o n cert S y m f. z P o zn an ia w  p rzerw ie o k . 
g o d z . 2 1 .0 0 D zien n ik w lecz, o raz O b razek z P o lsk i w sp ó ł­
czesne j 2 2 .3 0 P io sen k i w  w y k . ch ó ru D an a 2 2 .4 5 O d czy t 
w  języ k u n iem ieck im 2 3 .0 0 W iad . m eteo r d la żeg lu g i p o­
w ietrzn e j 2 3 .0 5 M u zy k a tan . Jak za d aw n y ch la t.

W arszaw a —  środ a 27 . V .
6  3 0— 8 .3 0 A n d . p o ran n a 1 2 .0 3 D eien , p o łu d n . 1 2 .1 5 

P o g ad an k a 1 2 .3 0 K o n c . O rk iestry K am era ln e j 1 3 .1 0 C h w il­
k a g o sp o darstw a d o m o w eg o 1 5 .1 5 W iad . o ek sp o rc ie p o l­
sk im 1 5 .2 0 P rzeg ląd g ie łd . 1 5 .3 0 M u zy k a lek k a 1 6 .0 0 au d . 
d la d z iec i P leśn i k u rp io w sk ie 1 6 .2 0 R ec ita l śp iew aczy 1 6 .4 5 
R o zm o w a m u zy k a ze s łu chaczem K ad ja 1 7 .0 0 O n ied o m a- 
g an iach o rgan izacy j sp o łeczn y ch 1 7 .2 0 1 0 0 0 tak tó w m u zy­
k i 1 7 .5 0 K siążk a i w ied za 1 8 .0 0 |K o n c . K am era ln y 1 8 .3 0 
S k rzy n k a o g ó ln a 1 8 .4 0 Z y c ie k u ltu ra ln e i arty st. sto licy 
1 8 .4 5 P ro g ram n a ju tro 1 8 .5 5 K o n c . rek lam o w y 1 9 .4 0 
W iad . sp o rt. 1 9 .5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a 2 0 .0 0 M u z. sa lo n . 
2 0 .4 0 D zien n ik w ieczo rn y 2 0 .5 0 O b razek z P o lsk i w sp ó łcz. 
2 1 .0 0 R u m u ń sk i k o n cert E u rop e jsk i 2 2 .0 0 szk ic l i te rack i 
2 2 .1 5 P o g ad an k a ak tua ln a 2 2 .2 3 M u zy k a tan . 2 3 .0 0 W iad . 
m eteo r.

? T eru ń |— - w torek 25 . V .
7 .3 0 P ro g r. n a d z is ia j i p arę in fo rm acy j 1 2 .3 0 P ły ty  

1 3 .2 0 P rzeg ląd o p ere tek 1 5 .5 0 P rzeg ląd g ie łd o w y i k o m n . 
żeg larsk i 1 6 .1 5 A rje i p ieśn i 1 8 .3 0 O tw órczą p racę k u l-  
k u ltu ra ln ą n a P o m o rzu 1 9 .1 0 P ró g , n a ju tro 1 9 .2 0 K o n cert 
rek lam o w y 1 9 .3 5 W iad . sp o rt, z P o m o rza 2 2 .3 0 P ły ty .

T eru ń —  środ a 23 . V .
7 .8 0 P ro g r. n a d z is ia j i p arę in fo rm acy j 1 3 .1 5 M u zy­

k a lek k a 1 5 .2 0 P rzeg ląd g led . i k o m u n ik a t źeg l. 1 5 .3 0 
P ły ty 1 8 .8 0 R o zm o w a z d z iećm i 1 8 .4 0 Z y c ie k u ltu ra ln o - 
arty sty czn e i n au k o w e n a P o m o rzu 1 8 .4 5 M elo d je i p o­
w iastk i d la d z iec i 1 9 .0 0 W iad . g o sp . z P o m o rza 1 9 .1 o K o n c 
rek lam o w y 1 9 .2 5 P ro g ram n a ju tro 1 9 .3 3 W iad . sp o rto w e 
z P o m o rza 2 ó .o o Z esp ó ł in s tru m en tó w arab sk ich 2 o .5 o 
P io sen k i

Giełda sbożowa w Poznaniu
N otow an ia z d n ia 23 . V . 1936 . Z a 100 k g. p łacon o

Ż yto 1 5 .7 5 -1 6 ,0 0
P szen ica 2 2 ,0 0 -  2 3 ,0 0
Jęczm ień b row arow y 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0
Jęczm ień jed n olity* 1 5 , * 0  -  1 6 ,0 0
O w ies 1 4 7 5 -  1 5 ,2 5
O tręb y żytn ie 1 2 ,0 0 -  1 2 ,5 0
O tręb y p szenn e (gru be) 1 2 ,0 0 -  1 2 .5 0
O tręb y (średn ie) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G orczyca 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G roch Y ik torja . 2 3 ,0 0 -  2 5 ,0 0
G roch F olgera 1 9 ,0 C -  2 1 ,0 0

R ed ak tor od p ow ied zia ln y: A n ton i M iłoszew sk i w  N ow em m ietcie n . D rw  

W yd aw ca: C elestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n . D rw .

Zakład artystycznej fotógrafji 
Fe LUBOWIECKI

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
u l. K o śc ie ln a 2 . u l. G d ań sk a 1 1 .

p o leca s ię

zd jęć fo to g ra f iczn y ch

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
I poza zakładem.

P otrzeb n y
•d 1-ge czerw ca  

p asterz  

z d w o m a zac iąg am i 
w  te rn 

ch łop ak d o św iń .

Majątek 
Nawra - Pręgowizna

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewikiego 

N o w em iasto - R y n ek .

ŚLUBNE
w y k o n u je 

so lid n ie i term in ow o

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemlasto Rynek 19.

Papa
Smoła

Lepnik
Gwoździe

Łańcuchy

p o n ajtań szych cen ach  

W ład y s ław T ru szczy ń sk i 
- N O  W E M IA ST O  -

R Y N E K  2 . T E L E F O N 9 1 .

p o leca

Dachówki Cementowe 
czerw on e w  n ajlep szym  gatn n k u  

p o cen ach b ard zo p rzystęp n ych  

w  k ażdej ilości p oleca

Jó ze f M iiller  - N o w em iasto s;
w yh od ow an ie.

Katechizmy

n a d iecez ję ch e łm iń sk ą

sta le n a sk ład z ie w  K sięg arn i

B. Miłoszewskiego, Nowemiasto, n. Drwęcą


